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Wychodzi w każdy Czwartek.

Bedakcja przy u licy  N iecałej, 12.

Ekspedycja i Skład Główny w Księgarni 
Gebethnera i Wolffa, Krakowskie-Przed- 

mieście, 415.
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Merkury: rocz. pd łr . lewar.
w  W arszaw ie rub. 4  2  1
z przesyłką pocztą, ,,  5 ,29 2 ,fi0 l , 30

Ekonomista i Merkury.
w  W arszawie 8 4  2
z przesyłką, pocztą 10 5 2 ,s®

Cena ogłoszeń: od wiersza lub za jego miejsce 
po kop. 5, albo */2 kop. za 3 liler.

M E R K U R Y ,
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

T Y D Z I E Ń  F I N A N S O W Y .

Od czasu walnego starcia nad Loarą, w którym jak  widać 
z raportu jen. Tann’a, oręż francuzki zaczął rehabilitować się, 
nie nadeszły dotąd wiadomości o żadnym ważniejszym fakcie wo­
jennym, mimo, iż ze wszech stron spodziewano się stanowczej 
rozprawy. Obydwie armje wykonywają prawdopodobnie tajemne 
ruchy strategiczne, których ostateczny cel zapewne wkrótce uja­
wnionym zostanie. Potyczki pod Dreux i Evreux, fta  pierwsza 
mniej ważna i szczęśliwa jak wnosić można było z depeszy pru­
skiej) świadczą że jen. Aurelias de Paladine musi mieć inny plan 
aniżeli początkowo przypuszczano; zapewne dopiero po połącze­
niu się z jen. Bourbakim, którego siły skoncentrowane byc mają 
w okolicach Rouen, zamyśla on nieść pomoc Paryżowi, wymi­
jając zarazem zręcznym rzutem armję ks. Fryderyka Karola, 
przeciw niemu skierowaną. Punkt ciężkości wypadków wojen­
nych znajduje się obecnie niewątpliwie między Sekwaną i Loarą; 
od jen. Aurelias zależy teraz głownie dalszy los wojny. Gdyby 
nie działał on w porozumieniu z jen. Trochu i dał się znowu za­
skoczyć niespodzianie i pobić przeważnym siłom pruskim, F ran ­
cja straciłaby jedyną swą regularną armję połową, a wojskom 
parvzkim groziłaby nowa katastrofa Sedanu i Metz, mnićj może 
upokarzająca, ze względu na okoliczności, ale skutkach swych 
straszna. Atoli dotychczasowe postępowanie tego jenerała po­
zwala wnioskować, że błędów dotąd popełnianych naśladować 
nie będzie i potrafi omylić czujność pruską. Siły jakiemi rozpo­
rządza, jakkolwiek nie można powiedzieć aby były wystarczające 
wobec  Niemców zasilonych oswobodzoną arm ją ks. Fryderyka 
Karola, są jednak bardzo poważne; poważniejsze w każdym ra­
zie jak  mniemano, a zdolny wódz powinienby z niemi dać sobie 
radę i podołać swemu zadaniu. Licząc korpus Bourbaki’ego 
30—40.000, korpus cofnięty z pod Besanęon 25.000, rezerwę 
Kćratrego 30.000, cała armja dążąca na odsiecz Paryżowi, wy­
nosi zapewne najmniej 180.000. Jeżeli zaś jen. Trochu wypro­
wadzić może w pole chociażby 150.000, to położenie Francji nie 
byłoby jeszcze tak rozpaczliwe, tern więcej, że donoszą o nie- 
ustannem organizowaniu nowych sił francuzkich. Widać, że Gam- 
betta nieogranicza się na słowach tylko, lecz działa energicznie. 
W południowych departamentach stan rzeczy zdaje się nieskoń­
czenie gorszy, ale nie wywiera on wpływu na sytuację ogólną

i zmienić się może szybko, jeżeli działania armji Loary pomyśl­
nym uwieńczone zostaną skutkiem.—Organizacja korpusu Gari­
baldiego nader wolno postępuje i brak tam  widocznie karności, 
gdyż jego podkomendni dopuścili się ważnych nadużyć w Autun, 
które surowo miały być ukarane. Postarali się jednak natych­
miast zatrzeć złe wrażenie świetnym napadem na załogę 
w Chatillon; jest to dobry początek. Garibaldi zamierza podo­
bno kombinować swe działania z poruszeniami wolnych strzel­
ców, niepokojąc tyły armij niemieckich, atakując ich linje komu­
nikacyjne i nużąc wojną partyzancką. Tego rodzaju działanie 
dobrze pokierowane mogłoby wielkie zrządzać Niemcom szkody.— 
Hr. Bismark nie zasypia pola; odrazu załatwić chce dwa najwa­
żniejsze zadania swćj polityki: pokonać Francję i ukonstytuować 
ostatecznie jedność niemiecką pod hegemonją pruską. W W er­
salu toczą się układy z państwami niedoszłego Związku połu­
dniowego. Oprócz Bawarji, która podobno energiczny stawia 
opór, _ wszystkie inne weszły już do Związku północnego. Mówią 
o przyjęciu tytułu cesarza niemieckiego przez króla Wilhelma.— 
Najważniejszym atoli faktem dyplomatycznym jest okólnik kan­
clerza państwa rosyjskiego, ks. Gorczakowa, dotyczący trak tatu  
paryzkiego z r. 1856.

Giełdy europejskie podległy w minionym tygodniu naciskowi 
politycznych zawikłań, o których w poprzednićm sprawozdaniu 
mówiliśmy. Wówczas takowe były tylko w Londynie i w Wiedniu 
znane, a giełdy wolne jeszcze były od namiętnych krzyków dzien­
nikarzy i ze wszech stron rozpuszczanych fałszywych wiadomo­
ści. Ku temu dopiero miniony tydzień podał sposobność. Zbioro­
wa odpowiedź państw podpisanych na traktacie 1856 r., zawarte 
przymierze anglo-austro-włosko-tureckie, zbrojenie się wszystkich 
tych państw, a szczegół nićj Austrji, ustąpienie hr. Beuśta i za­
stąpienie go przez znanego nieprzyjaciela Niemiec hr. Andras- 
Sy.—wszystko to były fałszywe pogłoski, które gromem uderza­
jąc o giełdy, sprowadzały codzień silniejszą panikę. Dzień 
czwartkowy był dniem przesilenia; trudno byłoby obliczyć straty 
w tym jednym dniu poniesione; dosyć powiedzićć, że niektóre



domy silnie się zachw iały, a w W iedniu kilka z nich widziało się 
zmuszonymi do zawieszenia wypłat. Następny dzień był jakby  
przejściem  po burzy; znano już oryginał noty rosyjskiej i  prze­
konano się, że owe widmo wojenne m oże być z łatw ością zaże­
gnane, i  że rozpuszczane w ieści nie m iały żadnej podstawy. N ie 
było więc powodów do dalszego obniżania papierów, ale i nie 
śmiano jeszcze oddać się  igraszce nowej gry. Co nie uczyniono 
w piątek, dokonano w sobotę.

W  L on d yn ie  obniżka papierów była znaczną, pomimo, że jak 
w poprzedniem sprawozdaniu wykazaliśm y — ostatni dzień za ­
przeszłego tygodnia już dosyć dotkliwie je  obniżył. Obecnie do 
piątku spadły: konsole z 9 2 *%6 na 9 1 7/8, renta włoska z 5 5 1/* 
na 5 1 7/8, turecka pożyczka z 4 4 3/4 na 40, amerykany z 8 8 4/2 na 
86 %.  W  sobotę rzeczone papiery podniosły się do 9 2 % ,  5 2 7/s ; 
40%  i 86 % .

Z F ran k fu rtu  n/M. piszą o czwartkowej giełdzie: dziś prze­
byliśm y niepamiętną od początku wojny panikę. W  południe 
była dla giełdy naszej nowa wschodnia wojna jako nieunikniona, 
inaczej bowiem trudno pojąć ogromnej obniżki kursów, które 
w stosunku do wczorajszej giełdy berlińskiej, były o 10 florenów  
niższe. Cóż pozostaje do czynienia prywatnemu kapitaliście, je­
żeli bankierzy i spekulanci jednćj z największych giełd  niem ie­
ckich, tak dalece potracili głow y, że przy forsownych sprzedażach 
brakło tylko wołania: s a m e  qu i  peu t?

B erliń sk a  g ie łd a  podlegała ze wszech stron dochodzącym ją  
pogłoskom , i w miarę jak te jej sprzyjały lub nie, obniżała lub 
wznosiła kursa wszystkich bez wryj'ątku papierów. Codzienne 
krańcowe notowania niezm iernie się m iędzy sobą różniły, ale 
i każda giełda z osobna z inną się  teudencją rozpoczynała i  z in ­
ną kończyła. Ażeby dać wyobrażenie o zaszłych różnicach w g łó ­
wniejszych papierach, wymienimy niektóre: austrjackie akcje 
kredytowe w zaprzeszłą sobotą 137% , w m iniony piątek 125 % , 
w sobotę 129, francuzy w sobotę 209, w piątek 194, w sobotę 
196 %, lom bardy w tychże dniach 96% , 9 1 7/s , 94, w łoska renta  
54% , 5 2 % ,  52, akcje Karola Ludwika 99, -92, 9 5 , ruska pre- 
mjowa pożyczka z 1864 r. 113% , 1 0 7 % , 1 0 8 % ,  takaż pożyczka 
z 1866 r. 111% , 1 0 5 %,  107, nasze listy zastawne dawne 6 9 f/4, 
6 8 % , 68% , n o w e 68% , 66 , 66, listy  likwidacyjne 57% , 54% , 
55% , weksle na W arszawę 78% , we czwartek 7 5 % ,  w sobotę 
77% , w tychże dniach krótkie w eksle na Petersburg 8 6 % ,  83, 
85% , d ługie 84% , 81% , 8 4 % , b ilety bankowe 78% , 75% , 7 1 % .

W ied eń sk a  g ie łd a  b yła  w dziwnej sprzeczności z sobą pod 
względem  okazywanej dotychczas sym patji dla oręża pruskiego. 
K iedy dotychczas w szelkie jego powodzenia przyjmowane b yły  
z podwyżką kursów, to obecnie tendencyjnie rozpuszczane pogło­
ski o na nowo rozpoczętych układach pokojowych, o poddaniu się  
Paryża, o zniszczeniu armji Loary, o kongresie i t. p .— w szystkie 
skierowane ku w ykazaniu.blizkiego końca obecnej wojny —  nie 
m iłe były przez g ie łd ę  przyjmowane, albowiem wyrozumowano

WYTWÓR WĘGLA KAMIENNEGO.

Obok olbrzymiej produkcji węgla kamiennego w Anglji, dzisiaj 
pod tym  względem  Prusy zajmują zaraz dru gie miejsce. Chociaż 
wprawdzie daleko im do kolosalnej cyfry 2000  miljonów centna­
rów jaką przedstawia Anglja, mimo to jednak zarówno co do ja ­
kości jak i co do wydobywanej corocznie masy tego m aterjału opa-

sobie, że Prusy w pokoju z Francją, zwrócą się przeciw Austrji 
w kwestji wschodniej. Początkowo ze wszystkich stron usiłowano  
odjąć wartość dyplom atycznym  zabiegom i różnych używano ma­
newrów do podtrzymania kursów, ale nagłe obniżenie się k onso-  
lidów w Londynie i rzucenie na targ austrjacki mnóstwa jej pa­
pierów z zagranicy, tym w iększe jeszcze zadało ciosy, których  
następstwem b yły  egzekucyjne sprzedaże i kulisow e bankructwa. 
Akcje anglobanku ze 195 zeszły na 177% , a w sobotę podnio­
sły  się do 184 Y2 , podobnemu spadkowi i podwyżce podlegały  
i inne papiery: kredytowe z 247 na 235 do 24072, frankobank  
z 9 6 % na 8 4 y2 do 8 S % ,  banku eskontowego z 880 na 84 0 , na­
rodowego z 722 na 708  do 710, ludowego z 171 na 156; kolejo­
we Karola Ludwika z 235 na 222  do 228, francuzy z 372 na 355  
do 363, lombardy z 175 na 168 do 171, czerniowicka z 193 na 
181. W aluta austrjacka spadła  blizko o 4 %, srebro zdrożało  
0 2 % % , napoleondory z 9 ,94  doszły do 10,41, co blizko 6%  
stanowi, ale w sobotę zeszły o 3% , t. j. na 10,18.

W  Petersburgu tylko spekulacyjne papiery ucierpiały, wszel­
kie inrie, jak i waluta nie w iele straciły. Pierwsza wtorkowa 
g iełda  była wprawdzie zaalarmowaną i weksle na Londyn z rs . 
7 ,84  doszły do rs. 8, a nawet 8,03, ale następnie pomimo silnego  
nacisku zagranicy na ruską w alutę, jak to wyżej na berlińskićj 
giełdzie wskazaliśm y —  nie dano się uwieźć pesym istycznym  po­
glądom , i nietylko że kursa dotrwały do końca niezm ienne, ale  
nawet ńa Londyn były w sobotę ofiarowania po rs. 8 bez kupują­
cych. Natom iast premj o we pożyczki i akcje wielkiego towarzy­
stwa, jako wyłącznie w rękach spekulacji będące, i  tern samćm  
od giełdy berlińskiej zależne, podległy znacznemu obniżeniu; 
pierwsze ze 143 i 140 zeszły na 137.% i 1.35%, drugie z 140 na 
136% , terespolskie nabywano po 108% . Obligacje, dróg że la ­
znych przez rząd poręczane, bilety bankowe, renta i t. p. papie­
ry, kursu nie zm ieniły.

W arszaw ska g ie łd a  zbyt je s t  słabą, ażeby m ogła się oprzeć  
naciskowi g ie łd y  berlińskićj; kursa też u nas spadały lub w zn o­
s iły  się , w miarę tego jak oceniano naszą walutę w Berlinie. 
Różnica z tęgo powodu, pomimo że w sobotę obce waluty o wiele 
staniały, jest dosyć znaczną i  wynosi około 3%; wyjątek stano­
wiła waluta austrjacka, gdyż ta utraciwszy u siebie, jak  wyżej 
powiedzieliśm y, około 4 % — była i u nas tańszą o blizko 1 V3 % - 
Przy podnoszących się kursach obcych walut, obawiano się dal­
szego ich  wznoszenia i każdy kto m iał blizkie terminy, sp ieszył 
się z ich  pokryciem; to też było powodem znacznego ożywienia  
się ruchu i zwiększonych obrotów. Natom iast papiery publiczne 
nietylko. źe w kursie spadały, ale bardzo mało m iały kupują­
cych, k iedy strw ożeni posiadacze radzi byli ich się pozbywać. Za 
lis ty  zastawne I-ój śerji żądano w ostatnim  dniu 91 % płacono 
90% , Il-ćj serji żądano 8 9 % ,płacono 8 9 7 s , nowe 5% $ ? %  do 
86% , listy likwidacyjne 7 2 % —  7 2 % 2, lis ty  zastawne m iejskie 
8 3 — 8 2 % .  Obligitow.. kredyt., płacono po 100, akcje to w. ubez­
pieczeń po 127. W  akcjach dróg żelaznych nic nie robiono.

łowego, Prusy przewyższają wszystkie inne najobficiej n aw et od 
natury pod tym względem  uposażone kraje Europy i Ameryki. 
Ś w ieże o ile  m ożności jak najdokładniejsze dane statystyczne, 
zebrane przez profesora Piotra Tunner’a z Leoben, a pom ieszczo­
ne w niemiecko-amerykańskiej Encyklopedji, wyckodzącćj w N o­
wym Jorku, przedstawiają wybitnie stosunek wytworu węgla ka­
m iennego w różnych krainach globu naszego. Podług tego, w y­
twór węgla kam iennego w cyfrach przeciętnych, wziętych z p ię ­
ciolecia 1860— 1865, wynosił:



W W. Brytanji . . . . . . . . . .  1856 milj. cent.
-  P ru s a c h ....................... . . . . . .  420 55
-  Ameryce półn. i połud. ,....................... 350 53

-  Francji . . . .  . . . .  . . . .  222 33

-  Belgji . . . . . .  i  • ..................  206 53

-  A u s t r j i ........................... . . . . 90 ■ ■: 5) i  , T

-  N iemczech....................... ..................  40 i„‘*5 5

-  Pliszpanji i  Portugalji . . . . . .  12 5 5. -

-  Australji t .............. 8,2
-  Rosji i Królestwie Polskiem: ; . . .  7 53

-  Włoszech i Szwajcarji ....................... 2 3 5

-  Turcji . . . . . . •£..L  . .  . 0,5 '• ? A  i I ,7'
-  Szwecji i Norwegji . . ..................  0,3 55

Razem . .■ . 3214 53

Jeszcze prawie do końca zeszłego stulecia w Prusach nie wie­
dziano wcale o ńiezmiernem bogactwie, jakie państwo to posia­
dało w podziemnych pokładach węgla, Hajnie, minister za Fry­
deryka W., tyle zasłużony dla górnictwa, w sprawozdaniu swem 
użalał się, iż przyroda pod względem mineralnych zasobów tak 
po macoszemu obeszła się z tern państwem. Od owego czasu do­
piero przez stopniowe badania i odkrycia, poznano tam wielkie 
kopalne zasoby, tak, iż obecnie Prusy co do węgla, nietylko star­
czą. na własną wewnętrzną potrzebę, lecz także znaczną jego 
ilość wywożę corocznie za granicę. Od roku 1820, około którego 
właśnie najbogatsze i najobfitsze pokłady węgla kamiennego zna­
lazły się w rękach państwa pruskiego, roczny wytwór wynosił 
tam  okóło 20 miljonów centnarów, w 1868 dosięgną! cyfry 450 
milj., a w ostatnim upłynionym roku blizko 500 miljonów cent., 
tak iż w ciągu pół wieku zwiększył się o 25 razy i przedstawia 
obecnie. i/i produkcji węgla kamiennego W.. Brytanji.

Wytwór węgla w Austrji podług' sprawozdań Statystycznych 
rządowego zakładu geologicznego w r. 1867 przedstawiał okrą­
głą cyfrę 100 milj. cent.

Z tego na pojedyńcze miejscowości, przypada:
Na Ostrów 17 milj. cent.
— Kladno . . . . . . . . . .  16 ,,
— Dux-Deplic. Aussig. 16
— P i l s n o ........................................  10 „
—. R o s i c e ........................................  4,5 „
— Komotan . . . . . . . . . . .  4 „
— Falkenau-Eger . . . . . .  ; 4
— Gratz-Kóflach . . .
— Funkirchen . . . .
— Leoben . . . . . .
— S te ie rd o rf ..................
— S a g o r ........................
— W olfsegg-Tramitkal.
— Graun . .  . . . .
— Goding • . . .. . .

4
4
3
3
3
3
3
3

Do tego dodać jeszcze należy wielką liczbę małych kopalni 
służących tylko na miejscową potrzebę swojej okolicy.

W Rosji w ostatnich szczególniej czasach poczyniono znaczne 
odkrycia nowych pokładów węgla kamiennego. Najobfitsze z nich 
i najbardziej obiecujące są pokłady kotliny rzeki Donu, czyli 
w tak  zwanćj Ziemi kozaków dońskich. Pokłady te nowo rozwi­
jającym się kolejom żelaznym w tamtych stronach bezleśnych, 
mogą oddać niezmierne usługi.

W Królestwie Polskiem znane zagłębie węgla kamiennego na­
leży jak  wiadomo do układu  górniczorgeologicznego szląsko-pol- 
skiego i zajmuje w powiecie Olkuskim około 4 mile kw.-, poczy­
nając się od rzeki Brynicy rozciąga się pod Sławków i Siewierz,

ku południowi na obwód Krakowski i Szląsk austrjacki. W po­
wiecie Olkuskim nad wydobywaniem węgla kamiennego, tak na 
rachunek rządu jak i osób prywatnych, pracuje ogółem około 
900 górników wydobywając rocznie do 850.000 korcy. Prócz te ­
go nad rzekami Bzurą i-Nkrwią, natrafia się na drzewo zwęglo­
ne, ukryte pod grubą warstwą gliny i  piasku.

Zarząd drogi żelaznej Górno-szląskiej jak  corocznie tak i obe­
tn ie  świeżo ogłosił tabelaryczny wykaz przewozu węgla kamien­
nego po swoich linjach. Znajdujemy tam cyfry od 1847 r., t. j. 
czasu pierwszego otwarcia linji kolei żelaznej Wrocła w-Mysłowice- 
Słupno. Jako bardzo ciekawe i ważne jako m aterjał do statysty­
ki wytworu węgla na Szląsku, podajemy tutaj główniejsze z tych 
danych: I tak  koleją Górno-sżląską przewiezieno węgla kamien­
nego:

w r. 1847 
1848
1849.
1850
1851
1852
1853
1854
1855

1857
1858

80.599 tonn 
148.655 „ 
279.795 , 
529.533 ,, 
636.853 „ 

1.209.953 „ 
1.649.863. „
1.887.722 ,V ’ : 
2.077.457 „ 
2.318.151 ,,,. 
2,413.841 
2.517.585

w r. -1859 
1860 
1861 
1862
1863
1864
1865
1866
1867
1868 
1869

I.957.280 tonn 
2.481.S53 
3.309 264 ... ‘ 
4:443:544 ,, 
5.790.489 „ 
6.795.487 „ 
8.602.236 „ 
8.140.186 „ 
9.530.410 „

11.496.883 ■„
II.539.484 „

Zwracamy uwagę, iż wzrost przewozu miał miejsce w ogóle 
bezprzestannie i to w znacznych rozmiarach, z wyjątkiem jedy­
nie la t 1859— 1860 i 1866. Dalej nadmienić wypada, iż sumy 
za rok 1868 i 1869 zawierają: pierwsza 5.645 tonn, druga 
12,396 tonn wggla kamiennego, pochodzącego z pow. Olkuskiego 
a dowiezionego drogą żel. Warszawsko-Wiedenską. Natomiast 
przywóz węgla szląskiego do Królestwa wynosił w 1S59 r. 9*534 
tonn, w 1860 r. 92.855, w 1861 f. 140.124, w 1862 r. 239.134, 
w 1863 r. 364.029, w 1864 r. 332.945, w 1865 r. 853.533, 
w 1866 r. 939.974, w 1867 r. 1.135.693, w 1868 r. 1.295.022, 
ą w  1869 r. 917.833 tonn.

Ogólna produkcja węgla kamiennego na Szląsku w 1869 r. 
wynosiła w obwodzie górno-szląskim 31.250.416 tonn, z tego 
wywieziono koleją 4,406 procent; w obwodzie Dolno-szląskim 
7.055.700 tonn, z czego wywieziono koleją 63,95 procent.

Wytwór węgla kamiennego w Galicji wynosi do 2 milj. cent.
Co do niedawno odkrytych pokładów lignitu, czyli węgla drze­

wnego w gubernji Chersońskiej, Odeśski W iestnik  podaje naj­
świeższą wiadomość, że profesor chemji nieorganicznej uniwersy­
tetu  odeskiego p. A. Werigo, mając sobie przesłane przez rząd 
gubernjalny ckersoński okazy tego lignitu, dopełnił już ich roz- 
rozbioru chemicznego i ogłosił jego rezultat. Podług tego okaza­
ło się, że wszystkie nadesłane okazy dawały najwięcej 90 %, 
a najmniej 43% popiołu. Że zaś zawartość choćby tylko 50% czyli 
połowy części niepalnych, czyni lignit nieprzydatnym w zastosowa­
niu technicznćm, a prawdopodobnie w okolicach tamecznych mo­
że znajdować się lepszy i bardziej węglisty lignit, przeto niezra- 
żając się obecnym rezultatem, należy czynić dalsze poszukiwania 
górnicze. Powinna do tego zachęcać ta okoliczność, że między 
Krzemieńcem a Poczajowem, znaleziono już dawniej węgiel ka­
mienny li to, że stepowe ukraińskie strony pozbawione są prawie 
w zupełności drzewa.



P O R Ó W N A N I E  D O C H O D U  D R Ó G  Ż E L A Z N Y C H

za m. październik 1870 r.

A. Na drodze żelaznej Warszawsko -Wiedeńskiej wpłynęło 
w z. m. r. b. Z przewozu osób rs. 77.577,57, z przewozu towa­
rów rs. 150.672,211/2, z różnych źródeł rs. 26.649,06, razem rs. 
254.898.84 72. Zatem w r. 1870 więcej o rs. 15.324,13 jak w r. 
1869 w tój samej epoce.

B. Na drodze żel. Warszawsko-Bydgoskiej dochód wynosił z a 
pazdz. r. b. Z przewozu osób rs. 15.975,26y2, z przewozu towarów 
rs. 32.438,22 %  z róż/źródeł r s / 21.025,05, razem rs. 69.438,54. 
Czyli wr. 1870 więcej o rs. 1.998,231/2 jak w roku ubiegłym.

C. Na drodze żel. Warszawsko-Terespolskiej było dochodu 
w m. pnździerniku 1870 r. z ruchu osób rs. 22.637,51 %, z prze­
wozu tow. rs. 48.681,32 V2, dochody różne rs. 243,52, razem rs. 
71.562,36. W lej samej epoce 1869r. byłojdochodu rs. 49.645,62, 
a zatem w r. b: więcej o rs, 21.916,74, czyli o 44%,

W iadomości bieżące.

— Piszą z Gdańska pod datą, (22 b, m., że wiadomości po­
myślne z różnych targów zbożowych wpłynęły korzystnie na ceny 
pszenicy, a głównie żyta. Dowóz pszenicy na tamtejsze targowi­
sko był bardzo znaczny. Płacono za pszenicę do 77 tal., za ży­
to do 51 y2, jęczmień do 46%, za groch do 48%, za owies do 41, 
za rzepak 108 y2. Sprzedano żyta 1.756 tonn, pszenicy 4.379 t.

— Czytamy w piśmie poświęconem specjalnie produkcji chmie­
lu, że zbiór chmielu w Europie, z wyjątkiem Rosji, wynosił prze- 
cięciowo w ostatnich czterech latach 1.265.000 cent. rocznie. Ob­
fity, pełny zbiór roczny wynosi 1.680.000 cent. Ameryka dostar­
czyła w 1869/1870 r. około 200.000 cent. Według pomienionego 
pisma, produkcja chmielu stała się nadmierną. Tegoroczny zbiór 
oceniony jest nadspodziewanie wysoko. Europa dostarczyć ma 
cyfrę niepraktykowaną jeszcze, przewyższającą 1.700.000 cent. 
Szczególniej uprzywilejowane być mają co do ilości i jakości, Cze­
chy i Bawarja, jeżeli wpływy klimatyczne nie uszkodzą produ­
ktu. W Bawarji spodziewają się przeszło 300.000, w Austrji 
200.000 cent. Natomiast Ameryka wystarczy zaledwie w tym 
roku samej sobie; jeżeli wiadomości ztamtąd nie okażą się myl­
ne, zaopatrzenie Anglji i innych krajów z tój strony Atlantyku, 
pozostawionóm będzie handlowi europejskiego kontynentu.

KURSA GIEŁDY.
dnia 23 listopada 1870 roku.
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• (Ł. 1)

(Fran.300) 
(Gul. 150) 
(Rub. 100)

2  mies.

3. Mo n e t y .

P ó łim p erja ł...................................
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Dukat h o le n d e r sk i....................
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Gulden austrjacki (papierowy)
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2. Zaliczenia na papiery publiczne................
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4. Otwarte kredyta..................................
(Monety srebrne...................
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Łącznie (5) . . .

w  d. 12 listop.
w  ciągu tygodnia

w d. 1 9 listop.
przybyło ubyło

r u b 1 i
2.162.720,35'/, 

366.708,76 
425.682,94 

9.496,75 
1.114,79%  

794.949, . 
311.483,03 
120.737,09'/, 
230.268,573A 

5.326.170,90'/, 
2 .553.318,08!/, 

43.093,36 
237.250, . 

1.722.291, .

185.741,88 
25.859,50  
31.611,24  

1.400, . 
144.158,18 
30.000, . 

2.800, .

866.962,55'/,

197.326,17
27.969,63
26.765,91

144.456,62'/, 
15.774, .

3.000, .
5 .000, . 
2.573,11

687.975,09'/, 
2.482,81%

36.100, . 
266.622, .

2 .151.136,06  
364.598,63  
430.618,27  

10.689,75  
816,35 

809.175, . 
311.283,03  
115.737,09'/, 
227.695,46%

5.505.158,36’/,
2 .550.835,263/ 4 

44,093,36  
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1.455.669, .

4.556.952,44'/, . ' "305.204,18% 4.251.747,62%

Ceny targów  warszawskich,
od dnia 15— 2 3  listopada r . b.

Pszenica do 240 funt. od rs. 5,50 — 7,20, 
wyborowa rs. 7,35 do 7,50. Ż yta  do 230 funt. 
rs. 3,90—4,35. Jęczmień 4-rz.rs. 2,70 — 3,30. 
Owies rs. 2,10—2,30. Gryka rs. 3,15—3,30. 
Rzepak letni od rs. 8,10 do 8,40; zimowy rs. — 
do —. Groch poi. rs. 4,00 do 4,35, cukrowy rs. 
— do—. Kasza jagi. rs. 8,10 do 9,00; jęczm. 
rs. 4,05 do 4,20; gryczana rs. 5,40 do 6,00. Mąka 
psz. (000) pud. rs. 2,30—2,40; (00) rs. 2,15— 
2,20; N. I pud. rs. 1,75—1,80; N. II rs. 1,30— 
1,35;żytom N. I i I I  pud.rs. 1,00— 1,20 Karto- 
jle rs. 1,35—1,65. Siano pud. rs. 0,30—0,40. 
Słoma pud rs. 0,20—0,25. Okowita gar. p. 78° 
rs. 1,35 y2—1,36 V2. D o woz y w ciągu tygodnia 
wynosiły: Pszenicy', kor. 2.050. Żyta: 2.050. 
Jęczmienia: 2.850. Owsa 2.900.

Drukiem J. Psnrskiego, ul. Niecała Nr. 12 nowy.—jl,03B0JteH0 II,eH3ypoio 12/24 Hoaópa 1870 r.—Redaktor i  Wydawca, W ik t o r  S o m e r .


